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grzech pierworodny), ak to ra  Chrystus 
nam przywrócił przez Sakrament Chrztu 
ś ., a gdy ją znowu sami z własnej 
winy przez grzechy uczynkowe traci­
my, znowu ją nam Chrystus przywra­
ca, ilekroć tylko chcemy, a to jest przez 
Sakrament Pokuty ś.

Z tąd też Kapłan kładąc stuły na sie­
bie na krzyż, mówi: „Wróć mi Panie 
szatę nieśmiertelności, którąm utiacil 
w przestępstwie pierwszego Rodzica; 
a chociaż nie jestem godzien p r z y s t ą ­
pić do tajemnic Twoich, jednak niech 
mam wieczne wesele. “

Nakoniee O r n a t  oznacza jarzmo 
Pańskie, świętą miłość i posłuszeństwo 
ku Chrystusowi; to jest poddanie się 
Jego woli świętej wszędzie i zawsze, 
ochoczo i skwapliwie. „Gdyż 011 zra- 
nionjest za nieprawości nasze, zstartv 
je s t  za złości nasze. W szyscy my 
jako owce pobłądzilim, każdy na swą 
drogę wstąpił, a Pan włożył nań (na 
Chrystusa) nieprawość wszystkich nas. 
Ofiarowan jest, iż sam chciał, a nie o- 
tworzył ust swoich, jako owca na za­
bicie wiedziony, a jako baranek przed 
strzygącym go zamilkł.“ Tak  o Chry­
stusie prorokuje Izajasz ( 53, 5—8 .) I 
dla tego za tyle dobrodziejstw, że się 
sam Chrystus za nas ofiarował, winni­
śmy mu miłość i posłuszeństwo bez 
granic.

I w tej myśli modli się Kapłan, przy­
wdziewając Ornat, w te słowa: „Pa­
nie, któryś rzek ł:  — Jarzmo moje jest 
słodkie, i ciężar mój lekki; — spraw, 
abym go tak nosił, ażebym u Ciebie 11a 
la sk ę  zasłużył.14

Oprócz tego używramy przy Proees- 
syaeh, Jutrzniach, Nieszporach, K ap  py. 
Byt io uajpierw płaszcz od słoty i de­

szczu , z kapturkiem na głowę. — I 
ztąd na pamiątkę tego widać dziś od­
dzielny kaw ał w  tyle z tej samej mate- 
ryi.

Oznacza zaś niewyczerpaną miłość 
Chrystusa ku rodzajowi ludzkiemu, bo 
011 do siebie chce gromadzić wszystkich, 
jako kokosz swe kurczęta pod skrzy­
dła swoje.

K o m ż y  czyli k o m e ż k i  używamy 
w naukach kazaniach, przy udzielaniu 
feakramentów SS. i f. p. A że jest 
biała, przeto oznacza niewinność i czy­
stość serca , jak to już obszernie wyło- 
żylim; i jeżeliście dobrze uważali, to 
zapewne jeszcze pamiętacie. A  Biskup 
gdy daje Klerykowi pierwsze święce­
nie^ kładzie na niego koineżkę, mówiąc r 
„Niech cię przyoblecze Pan w nowego 
człowieka, który według Boga stw o­
rzony jest w sprawiedliwości i święto- 
bliwości prawdy.“

B i r e t -  Jes t  to czapeczka czarna 
(najczęściej z aksamitu) czworogrania­
sta. Zazwyczaj róg jeden przytępiony. 
Używa się przy Processyacb, jeżeli 
me ma W ystawienia Najświętszego Sa­
ki amen tu. Znaczenia żadnego ducho­
wnego nie ma, gdyż służy tylko ku wy­
godzie Kapłanom.

Jeszcze wiele innych ubiorów w ko­
ściele naszym mamy, osobliwie Bisku­
pich, ale ich wam nie opiszę, bo to 
się wam ule wiele przyda, czy wiecie 
czy nie , a to je s t  tak trudne, żebyście 
może 1 nie spamiętali. Zostawmy to dla 
Księży, niech sobie oni nad tein g łow ę 
suszą. Powiem wam tylko, że ta cza­
pka kończata, u wierzchu rozdzielona 
co to Biskup ma na g łow ie , kiedy i-  
dzie do Ołtarza ze Msza S., nazywa 
się Mi t r a  albo I n f u ł a .  W  tyle u niej
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w iszą dw a k aw a łk i ,  jak  w stążki. — 
Oznacza ona hełm; gdyż Biskup jako  
żo łn ierz  i rycerz mężnie s taw iać  opór 
winien przeciw wszystkim wrogom ko­
ścioła Bożego. — T e  dw a końce lub 
kaw ałki, co w iszą u nvtry, zuaczą N o ­
wy i S tary  Testam ent, bo całe Pismo 
S. musi znać Biskup, jako stróż wiary 
naszej Ś. Albo też oznaczać mogą dw a 
ro g i , które pow staw ały  z światłości, b ę ­
dącej na tw arzy  Mojżesza, gdy  z Bo­
giem rozmawiał; Biskup bowiem, jako  
drugi- M ojżesz, jest przywódzcą łudu 
wiernego przez puszczą tego ziemskie­
go życia do ziemi obiecanej N iebie­
skiej.   Jako  Mojżesz s ta ł  między Bo­
giem i Judem Żydowskim i byt pośre­
dnikiem ludu u Boga, tak też i Biskup 

j e s t  pośrednikiem ludu Chrześciańskie- 
go  u Boga i u Jezu sa  Chrystusa, ró­
wnież Boga żywego.

P a s t o r a ł  czyli kij pasterski, jako 
królew skie berło , oznacza najwyższą 
godność i moc, którą dał Chrystus A -  
poslołom i ich następcom, to jest Bi­
skupom.

Chrystus bowiem sam rzekł do A po­
sto łów : „Dana mi jest w szystka  w ła ­
dza na niebie i na ziemi. Idąc tedy  
nauczajcie wszystkie narody, c h rzc ąc je  
w Imie Ojca i Syna i Ducha Św ięte­
go. Nauczając je  chować w szystko , 
com wam przykazał. A oto ja  jestem  
z wami po wszystkie dni, aż do skoń­
czenia świata.“

I na znak tej mocy, nosi Biskup pa­
storał czyli kij pas tersk i,  bo oni pasą 
ow ce Chrystusowe, jako następcy Apo­
stołów.

A jako oblubieńcy kościoła, tej oblu- 
bieuicy Chrystusa, jako zaślubieni z  ko­
ściołem , noszą  Biskupi na palcu pier­

ścień. Bo wiecie, że małżonkowie przy 
ślubie odbierają, na znak  połączenia się 
aż do śmierci, pierścionki. T a k  ścisłe 
połączenie jest między Chrystusem a je­
go oblubienicą Kościołem ; a w ięc i mię­
dzy Je g o  następcami Biskupami a J e g o  
Kościołem. I  na znak  tego połączenia 
się scisłego z Kościołem, na znak tego 
ślubu duchowego z oblubienicą Chry­
stusową, nosi Biskup na palcu pierścień.

€K0spoifąrst%Vo rdjiie.

O używaniu koniczyny w  ścier­
nisku.

© o św ia d c z e n ie  przekonało niejedne­
go gospodarza, że pr/.ez używanie ko­
niczyny w  ściernisku je szc ze  w jesieni 
gospodarz i re  tylko nie traci; lecz owszem 
zyskuje. Z  jednej morgi magdebur­
skiej można sprzątnąć na jesień do ty ­
siąca fuutów7 koniczyny, a sprząt sia­
na koniezynuego w  następnym roku by­
najmniej się przez to nie zmniejszy.

Jak zabezpieczyć budulec od 
robaków.

W łóz deski, lub belki z lekkiego 
drzew a, w piec po wysadzeniu chłeba; 
niech tam zostaną , jeżeli są cieńciejsze, 
10 minut, a jeżeli są grube, dobre pół 
godziny. T ak  ususzone drzewo nie ła ­
tw o toczą robaki. Przekonano się o 
tern widocznie w  następujący sposób: 
Do tego samego budynku użyto z jedne­
go gatunku drzew a belek i desek  tym 
sposobem suszonych i niesuszonycb, i  
przekonano się po i 7 latach, ż e  pier­
w sze  były zupełnie zdrow e i nie roba­
czyw e, drugie zupełnie spróchniałe.
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